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Rada Najwyższa ZSRR 
dyskutuje nad proelitami 

planu i budżetu
Obrady sesji Pady Najwyż- 

»zej ZSRR, które rozpoczęły 
się w dniu 9 grudnia, trwają..

Wczoraj toczyła się dyskusja 
nad projektem planu państwo 
wego i budżetu ZSRR na rok 
1965, które zostały przedsta­
wione Radzie w środę przez 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR A. Kosygina i mi­
nistra finansów. W. Garbuzo-

W centrum uwagi deputowa­
nych znajdowały się również 
problemy rolnictwa. Zabiera­
jący głos w dyskusji ostro Wy 
stępowali przeciwko pochop­
nym eksperymentom, prowa­
dzonym poprzednio oraz prze­
ciwko lekceważeniu tradycyj­
nych kultur w niektórych re­
jonach.

Krytykowano działalność nie 
których centralnych mini­
sterstw i innych organów go­
spodarczych. Zdaniem szeregu 
mówców, obecny system pla­
nowania posiada istotne braki.

PAP

We fragmencie 
z pierwszego dnia

informacji 
obrad Ra-

dy Najwyższej ZSRR (wczo­
rajsze wydanie „Głosu”) za- 
kradł się błąd. Fragment ten 
brzmi poprawnie: „Przemó­
wienie dotyczące pierwszego 
punktu porządku dziennego 
wygłosił I sekretarz KC 
KPZR, Leonid Breżniew”. 
Przepraszamy.

Plenum KO PZPR 
Nowe Miasto

Wczoraj odbyło się Ple­
num Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Poznań — Nowe Mia­
sto. Uczestniczył w nim za­
stępca członka KC PZPR, kie 
równik Wydziału Organiza­
cyjnego KW PZPR — Jerzy 
Zasada.

W toku obrad dokooptowa­
no w skład członków Komi­
tetu Dzielnicowego i jego egze 
kutywy Kazimierza Bucherta, 
któremu równocześnie powie­
rzono funkcję I sekretarza 
Komitetu Dzielnicowego. Se­
kretarzem KD wybrano Ale­
ksandra Wierzejewskiego.

(mi)
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Dziś Sejm wznawia 
generalną debatę
W piątek o godz. 10 Sejm 

wznowi generalną debatę nad 
projektami planu i budżetu na 
1965 r. oraz sprawozdaniami 
rządowymi z wykonania pla­
nu i budżetu- w 1963 r. i 
wnioskiem NIK o absoluto­
rium dla rządu za ten okres.

W dyskusji, która toczyła 
się w poniedziałek i wtorek, 
zabrało głos 50 posłów. Obej­
mując bardzo szeroki wa­
chlarz zagadnień ze wszyst­
kich dziedzin życia, dyskusja

Rowy sukces pręt. dr. MoHa i inż. Fr. Płnżka

Pierwsze polskie „sztuczne płuco" 
skonstruowano w Poznaniu

Konstruktorzy pierwszego polskiego „sztucznego serca”: 
prof. dr Jan Moll oraz inż. Franciszek Plużck z Poznania 
zbudowali nowy, rewelacyjny aparat medyczny. Jest to 
„sztuczne płuco”, służące do utleniania krwi oczyszczonym 
powietrzem podczas zabiegu operacyjnego.

Plany roczne wykonane
Dodatkowa produkcja w r. 1964

W miarę zbliżania się do końca grudnia nadchodzi coraz 
więcej meldunków o przedterminowym wykonaniu roczne­
go planu.
Podobnie jak w poprzed­

nich latach, przed terminem 
zrealizował swe zadania Woje 
wódzki Zarząd Dróg Publicz­
nych, który przewidywał m. 
in. wybudowanie 270 km dróg

Wysokie odznaczenie 
k NoYotnego

W czwartek na Zamku
Hradczańskim przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
CSRS, B. Lastoviczka wręczył 
I sekretarzowi KC KPCz i pre 
zydentowi CSRS, A. No pot­
nemu — dekret o nadaniu mu 
w związku z 60 rocznicą uro­
dzin tytułu Bohatera Pracy 
Socjalistycznej. (PAP)

ulepszonych i 824 metrów 
bieżących mostów stałych.

Do przedterminowego zrea­
lizowania tegorocznych żarnie 
rżeń przyczyniło się wykona­
nie zobowiązań podjętych na 
kwotę 10,5 min. zł. W pracy 
wyróżniają się drogowcy z re 
jonu konińskiego, gdyż we 
współzawodnictwie o najlep­
sze wyniki zajęli oni w mi­
nionym półroczu drugie miej­
sce w kraju.

3 bm. wykonały roczny plan 
urodukcu według wartości za­
kłady zrzeszone w Okręgo­
wym Związku Spółdzielni In­
walidów7.

Nie zawiodła załoga Stę- 
szewskich Zakładów Kosza r-
niczych, która osiągnęła za­
planowaną na rok
produkcję globalną

bieżacy 
według

przyczynia 
stronnego 
zamierzeń

się do wszech - 
•przeanalizowania 
planowanych na

rok przyszły i środków, za­
pewniających ich realizację. 
Poszczególni posłowie poru­
szają zazwyczaj sprawy zwią­
zane z ich specjalnością, wy­
suwając postulaty pod adre­
sem rządu, resortów, rad na­
rodowych i instytucji.

12 bm. przewiduje się za­
kończenie generalnej debaty 
budżetowej i głosowanie nad 
przedłożonymi izbie dokumen­
tami. Będzie to ostatnie po­
siedzenie budżetowe Sejmu 
bieżącej kadencji. (PAP)

Zakres wykorzystania „sztu 
cznego płuca” nie ogranicza 
się jednak tylko do operacji 
serca,ale może być rozszerzo­
ny na inne przypadki. Np. 
pierwszorzędną rolę aparat od 
grywać będzie przy leczeniu 
nowotworów i stosowaniu le­
ków przeciwrakowyc^.

Żmudna i długotrwała praca 
konstruktorów przyniosła dos­
konałe rezultaty: praktyczne 
próby i doświadczenia wypad­
ły pozytywnie. Obecny proto­
typ stanowi nową, zmodernizo­
waną wersję polskiego „sztucz 
nego płuca”, którą konstruk­
torzy wykonali przed kilkoma 
miesiącami. Dodać warto; że 
w odróżnieniu od istniejących 
na świecie tego typu aparatów 
— poznańskie urządzenie od­
znacza się odmienną zasadą

działania i wieloma walorami. 
Istniejące za granicą urządze­
nia tego rodzaju — skompliko 
wane, duże, działające na zasa 
dzie ruchu obrotowego lub 
wstrząsu — powodują mecha-. 
niczne uszkodzenia krwinek. 
Jest to ich wada zasadnicza. 
Poznańskim konstruktorom,' 
udało się uniknąć tego manka 
mentu. (PAP)

Dalszy rozwój współpracy 
kulturalnej i naukowej 
między Polską i ZSRR

W dniach 7—10 bm. toczyły 
się w Moskwie rokowania

Związek Komunistów Jugosławii 
kontynuuje zjazdową dyskusją

Przemówienie powiiame Fr- Waniołki

W czwartym dniu VIII Zjazdu Związku Komunistów Ju­
gosławii kontynuowano dyskusję nad wygłoszonymi 

uprzednio referatami.

między delegacjami 
Związku Radzieckiego 
mat planu współpracy 
ralnej i naukowej na

W czasie rokowań,

PRL 1 
na te- 
kultu- 
1965 r.

które

Maszynista-robot 
prowadzi poc’ag

Pociąg prowadzony przez 
automat, pomyślnie przejechał 
pierwszy tysiąc kilometrów.

Pociąg pasażerski, którym 
kieruje maszvna elektroniczna, 
kursuje od końca, listopada na 
90-kilometrowym odcinku mię 
dzy Moskwą i miastem Klin.

cen porównywalnych. Nieza­
leżnie od tego — zgodnie z 
zobowiązaniami dla uczcze­
nia XX-lecia Polski Ludowej 
i IV Zjazdu partii — dostar­
czy m. in. dodatkowo 45 ton 
włókna i 400 ton paździerzy

Na poczet przyszłego roku 
oracuja już także pracownicy 
Zakładów Przemyślu Ziem­
niaczanego w Pile. (1)

Robot zwiększa zmniejsza
prędkość pociągu, zatrzymuje 
go przy peronach itd

Rola człowieka ogranicza się 
w zasadzie do włączania i wy­
łączania automatycznego ma­
szynisty. (PAP)

Nowe władze
ZG SDP

Cn wykazała analiza przestępczości w handlu?

Manka przestały się opłacać 
Dominują oszustwa jakości towarów

Krajowy Zjazd Delegatów Stówa 
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
zakończył obrady.

Relacje z obrad oraz fragmenty 
przemówienia sekretarza KC 
PZPR, A. Starewicza — zamiesz­
czamy na str. 2.

Przewodniczącym prezydium ZG 
SDP został wybrany Stanisław 
Mojkowski („Głos Robotniczy” — 
Łódź), wiceprzewodniczącymi: Ar­
tur Karaczewski („Dokumentacja 
Prasowa” — Warszawa), Zbigniew 
Lipiński (Polskie Radio — Warsza 
wa) i Mieczysław Róg-Swiostek 
(„Chłopska Droga” — Warszawa),
sekretarzem generalnym Ta-

W Generalnej Prokuraturze przeprowadzono analizę 
form przestępczości w handlu wewnętrznym. Analiza obej­
muje okres roku ub. i częściowo br. Organa Prokuratury 
i MO w okresie roku przeprowadziły śledztwo w7 232 tys. 
spraw o przestępstwa w handlu (stanowi to aż 22 proc, 
ogólnej liczby spraw o przestępstwa gospodarcze). Część 
spraw dotyczyła nadużyć na szkodę przedsiębiorstwa, 
a część — na szkodę konsumentów.
Analiza wykazuje, że nie­

które formy przestępczości, 
np. manka — przy wzmożonej 
ochronie mienia społecznego 
— przestały „opłacać się” 
zwłaszcza, że w różnych pio­
nach handlu spłaca się już od 
77 do 98 proc, niedoborów.

Najczęściej spotykane jest 
oszukiwanie klientów na w?;- 
dze, ilości czy gatunku towa­
rów.

Analiza Generalnej Prokura­
tury podkreśla z naciskiem, że 
nawet pojedynczy przypadek 
pobrania wyższej ceny czy 
zamiany gatunku powinien 
być traktowany jako sygnał 
do zainteresowania się danym 
punktem sprzedaży.

Przestępstwa, dokonywane 
w porozumieniu z prywatny­
mi dostawcami, stanowiły w 
ub. roku największą grupę, bo 
blisko 44 proc, spraw o nad­
użycia w handlu na szkodę 
przedsiębiorstw. Chodzi tu. z 
jednej strony, o prżyjfhowa- 
nie przez kierowników nie­
których sklepów od prywa!-

nych dostawców towarów niż­
szej jakości lub nielegalnie 
produkowanych, a z drugiej — 
sprzedaż prywatnym produ­
centom większych ilości towa­
rów szczególnie poszukiwa­
nych (np. wełny czy ortalio­
nu). Poczynaniom tym z re­
guły towarzyszy łapownictvzo.

Warto podkreślić, że machi­
nacje nieuczciwych prywat­
nych producentów uderzają 
również w uczciwych rze­
mieślników, wypierając reh z 
rynku.

Wnioski analizy dotyczą form 
wzmożonej walki z przestępczoś­
cią w handlu, wskazując np. na 
potrzebę bardziej prawidłowego 
funkcjonowania organów kontro.i 
resortowej i wewnętrznej. Dips 
pole do działania otwiera sie 
przed kontrolą społeczną. We 
wnioskach wskazuje się na ko­
nieczność bardziej prawidłowego 
przeprowadzania remanentów w 
handlu; nie tylko zliczania towa­
rów, ale i analiz)’ dokumentacji 
obrotów.

O wzrastającej skutecznoś­
ci kroków podejmowanych 
przez organa ścigania np. w 
dziedzinie pozbawiania zło-

deusz Rojek (SDP), skarbnikiem — 
Tadeusz Dziekoński (SDP), człon­
kami prezydium: Jan Brodzki 
(„Trybuna Ludu” — Warszawa), 
Andrzej Czalbowski (Telewizja — 
Warszawa), Jan Główczyk („Życie 
Gospodarcze”’— Warszawa), Halina 
Jabłońska (SDP), Leonard Kaszyc 
ki (Polskie Radio — Katowice), Jó 
zef Konecki („Gazeta Krakow­
ska”), Henryk Korotyński („Życie 
Warszawy”), Stefan Olszewski 
(SDP), Mieczysław Rakowski („Po 
lityka” — Warszawa), Hanna Sam- 
sonowska (Agencja Robotnicza — 
jyarszawa), Andrzej Weber (Biuro 
Prasy KC PZPR), Irena Wind- 
holz (Polskie Radio — Warszawa) 
i Piotr Ziarnik (PAP — Warsza­
wa). (PAP)

Przemówienie powitalne wy 
głosił członek Biura Politycz­
nego KC PZPR i wicepremier 
rządu PRL Franciszek Wa- 
niołka. Zwracając się do ze­
branych F. Waniołka powie­
dział m. in.:

Nasza partia i rząd, całe nasze 
społeczeństwo przywiązują wiel­
ką wagę do stałego rozwoju sto­
sunków przyjaźni i współpracy ze 
wszystkimi bratnimi krajami so­
cjalistycznymi. Stosunki między 
naszymi krajami rozwijają się 
pomyślnie i mają wszelkie szan­
se, aby sic mogły dalej zacieś­
niać ze wzajemna korzyścią.

Nie ulega wątpliwości, że dal­
szemu rozwojowi współpracy gos­
podarczej Jugosławii z Polska, a 
także z innymi krajami socjali­
stycznymi, będzie sprzyjać za­
warte niedawno porozumienie o 
udziale SFRJ w pracach szeregu 
organów Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. Dalsze zacieś­
nianie naszej współpracy również 
w dziedzinie kultury, nauki i tu­
rystyki — odpowiada jak naj­
bardziej naszym życzeniom.

Nasza partia przywiązuje wiel­
ką wagę do współdziałania wszy­
stkich partii komunistycznych i 
robotniczych wszystkich krajów 
socjalistycznych i wszystkich sił 
pokoju na arenie międzynarodo­
wej.

Od wspólnego frontu wobec im­
perialistycznych sił agresji zale­
ży w olbrzymim stopniu bezpie­
czeństwo wszystkich krajów so­
cjalistycznych, skuteczność nasze­
go poparcia dla narodów nowo 
wyzwolonych i wyzwalających się 
spod jarzma kolonializmu — za­
leży trwałość pokoju na świccie.

Obecnie najdonioślejszym zada­
niem sił broniących pokoju jest 
pokrzyżowanie planów’ udostęp­
nienia hroni nuklearnej Niem­
com zachodnim. Plany te wymie­
rzone są przeciwko najbardziej 
żywotnym interesom Polski i Ju­
gosławii i wszystkich narodów 
Europy. Tym agresywnym zamie­
rzeniom zmiany układu sił w 
świecie musimy udzielić zdecydo­
wanej odprawy i przeciwstawić 
konstruktywną politykę pokojo­
wego współistnienia, pokojowego 
i realistycznego rozwiązania za­
równo problemu niemieckiego, 
jak i innych spornych problemów’ 
międzynarodowych.
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Delegacja KPZR w Indii
Do Delhi przybyła delegacja 

KPZR z sekretarzem KC KPZR, 
B. Ponomariewem. Delegacja przy 
byłą do Indii na zaproszenie Kra­
jowej Rady Komunistycznej Par­
tii Indii.

„Kosmos 51” na orbicie

przebiegały w atmosferze przy 
jaźni i całkowitego wzajem­
nego zrozumienia, omówiono 
realizację planu współpracy 
kulturalnej i naukowej mię­
dzy PRL i ZSRR w 1964 r. 
Obie strony stwierdziły, że 
współpraca ta rozwija się 
owocnie, zgodnie ze wzajem­
nymi zainteresowaniami.

Opracowując plan na 1965 
rok obie strony kierowały się 
dążeniem do dalszego jej roz­
wijania i pogłębiania.

Nowy plan przewiduje wy­
mianę doświadczeń i osiągnięć 
w dziedzinie nauki, literatury 
i sztuki, działalności wydaw­
niczej, sportu, radia i telewi­
zji oraz dalsze rozszerzenie 
bezpośrednich kontaktów mię 
dzy odpowiednimi instytucja­
mi i organizacjami działają­
cymi na polu kultury i nau-
ki. (PAP)

Pod hasłem walki o poprawę bytu

Potężny strajk we Francji
Strajk ponad 2,5 milionowej rzeszy pracowników 

tora publicznego i znacjonalizowanego (pracowników
stwowych) rozpoczął się w
łudniowych
Pierwszym 

darki, który 
strajku, • było

w Paryżu.
działem gospo- 
odczuł skutki 
kolejnictwo, a

sek- 
pań-

czwartek w godzinach popo-

10 bm. wprowadzono w ZSRR 
na orbitę nowego sztucznego sa­
telitę Ziemi „Kosmos 51”. Na po­
kładzie mikroksiężyca znajduje się 
aparatura naukowa, przeznaczona 
do badania przestrzeni kosmicz-
nej. Wszystkie urządzenia na 
kładzie „Kosmosu 51” działają 
malnie.

po- 
nor

Święto odlewników
W dniach 12—13 bm. obchodzą 

doroczne święto pracownicy odlew 
nictwa. Centralne uroczystości od­
będą się w Lublinie.

W kraju czynne są 332 odlewnie 
żeliwa i 27 — staliwa. Łączna pro­
dukcja odlewów jest blisko 7-krot-, 
nie wyższa niż przed wojną.

Kongres studencki
W czwartek zakończył w stolicy 

Bułgarii obrady VIII Kongres 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów, który po szerokiej dysku­
sji uchwalił rezolucję, nakreślają­
ce kierunki dalszej działalności 
MZS. W skład Sekretariatu MZS 
wszedł przedstawiciel studentów 
polskich, J. Piątkowski. Przewod­
niczącym MZS wybrany został 
ponownie Z. Vokrouhlicki.

Prezydent Szwajcarii
Na Zgromadzeniu Federalnym 

obu izb parlamentu szwajcarskie­
go Hans-Peter Tschudi został wy­
brany prezydentem konfederacji 
szwajcarskiej. Tschudi jest człon­
kiem Szwajcarskiej Partii Socja­
listycznej.

Wielki wiec 
mieszkańców 

Berlina
Z udziałem wybitnych przed­

stawicieli Światowego Ruchu
Pokoju Jamesa Endicotta
(Kanada), Aleksandra Korniej- 
czuka (ZSRR), O^gi Poblete 
(Chile), Czeng Szen-ju (Chiny), 
Raymonda Guyota (Francja), 
Hauri Sujah (Algieria) i Al­
berta Nordena (NRD) — odbył 
się 10 bm. w Berlinie wielki 
wiec solidarności, na którym 
ludność tego miasta wyraziła 
poparcie dla pokojowej polity­
ki rządu NRD, politycznych ak 
cji światowego ruchu pokoju 
oraz zaprotestowała przeciwko 
projektom utworzenia, wielo­
stronnych sił nuklearnych 
NATO. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie, w pół­

nocno-zachodniej części umiarko­
wane. Temperatura (w centrum) 
minimalna nocą ok. zera, maksy­
malna do ok. plus 6 st. Wiatry sła 
be.

dziei owoców
świadczy m.

ich naduży 
in. fakt, ż

zwłaszcza paryska sieć pod­
miejska. W godzinach wie­
czornych nastąpiły przerwy 
w dostawach prądu, które po­
trwają do wieczora w piątek. 
W dniu 11 bm. całe życie 
Francji zostanie sparaliżowa­
ne. Masy pracujące, których 
pracodawcą jest państwo, 
przystąpiły do jednej z naj- 
ootężńiejsźych w okresie wła

wartość zabezpieczonego w 
ciągu trzech kwartałów br. 
mienia sprawców przestępstw 
gospodarczych — nie tylko w 
handlu — sięga 150 min zł.

PAP

Trettner w Paryżu
Generalny Inspektor Bundes­

wehry, gen. Trettner, udał się do 
Paryża na posiedzenie Komitetu 
Wojskowego NATO, które potrwa 
do soboty. ,

dzy gaullistowskiej manife­
stacji. Protestują one prze­
ciwko jej polityce ekonomicz­
nej i socjalnej, domagają się 
poprawy warunków pła‘cy i 
pracy. Przygotowania do 
strajku i pierwsze jego prze­
jawy wskazują na solidarny 
masowy udział ludzi pracy 
w realizacji haseł, jakie wy­
sunęły wielkie organizacje 
związkowe. Odpowiedziały na 
nie wszystkie podstawowe 
działy sektora publicznego i 
znacjonalizowanego.

Celem akcji strajkowej jest wy­
kazanie rządowi woli zdecydo­
wanej walki o poprawę warun­
ków bytu — przeciwko ambicjom 
atomowym, pochłaniającym o* 
gromne sumy, pożerającym kre- 
dyty na szkolnictwo, służbę 
zdrowia, budownictwo mieszka­
niowe i socjalne. (PAP)

„Poznań” uratował 
rybaków duńskich

Prasa duńska pisząc o tragicz­
nej sytuacji rybaków na Morzu 
Północnym z powodu silnych 
sztormów donosi, że duński kuter 
„Viktoria” przez 7 godzin wzywał 
pomocy, ale żaden z 11 przepły­
wających obok statków pomocy 
nie udzielił. Dopiero polski sta­
tek „Poznań” przyszedł na pomoc
tonącym i

Zginęły
Belgijski 

donosi, że

wyratował 2 rybaków’.

tajne dokumenty
dziennik „Le Peuplc” 

z belgijskiego minister-
stwa spraw zagranicznych zginęły
póufne dokumenty 
Konga. Prokuratura 
wielb osób.

Tragedia na

dotyczące 
przesłuchuje

rzece
Jak donoszą z Pnom Penh, wody 

rzeki Mekong pochłonęły statek 
rzeczny, na którego pokładzie znaj 
dowąło się około 300 pasażerów. 
Zdołano uratować jedynie 30 
osób.

Paweł VI 
przyjął Czombego
Premier rządu kongijskiege 

Czombe przybył do stolicy Włoch 
w czwartek. Miejsce lądowania 
samolotu trzymane było w ści­
ślej tajemnicy, aby uniemożliwić 
wrogie demonstracje.

Chwilowo nie przewiduje się 
żadnego spotkania między Czcm- 
bem i członkami rządu włoskie­
go.

Przed południem tego samego 
dnia Czombe został przyjęty przez 
Papieża na 20-minutowej „pry­
watnej audiencji”. Z kolei Czom­
be złożył wizytę watykańskiemu 
sekretarzowi stanu, kardynałowi 
Cicognani.

Po południu Czombe został 
prZv«-*- przez włoskiego ministra 
handlu zagranicznego — Bernar* 
do Mattarełlę. Tematem rozmo­
wy była sprawa wymiany han* 
dlowej między obu krajami.

Mimo podjętych przez policję 
środków ostrożności, ulice Rzy­
mu były w czwartek znowu wi­
downią demonstracji protestacyj­
nych przeciwko wizycie Czombe. 
go. (PAP)

Kara śmierci 
za morderstwo

Sąd Wojewódzki we Wrocławiu 
skazał na karę śmierci st. Śmi­
gielskiego, który w celach rabun­
kowych zamordował na podwro- 
cławskiej szosie E. Zołtogórskie- 
go z Wrocławia. Śmigielski poda­
wał się za kontrolera ruchu dro­
gowego i wyłudzał pieniądze od 
kierowców. Na wyprawy zabierał 
posiadany nielegalnie pistolet.



Z obrad Rady Bezpieczeństwa i Zgromadzenia Ogólnego NZ

Problemy Afryki głównym tematem debaty
Historycy poznańscy zjazd stowarzyszenia Dziennikarzy
opracują monografię ’ .. , . ; . ...
hitlerowskich obozów Polskich zakończył wczoraj obrady

Potępienie interwencji w Kongu

Rada Bezpieczeństwa kontynuowała w czwartek niezwykle 
burzliwą debatę na temat sytuacji w Kongu. Uczestniczące 
w tej debacie bez prawa głosowania kraje afrykańskie jedno­
myślnie i w wyjątkowo ostrych słowach potępiły zbrojną 
agresję USA, Belgii i Wielkiej Brytanii przeciw ludowi kon- 
gijskiemu. Obserwatorzy w ONZ utrzymują, że od lipca 1960 
roku nigdy dotąd nie rozległy się w gmachu ONZ tak ostre, 
bezkompromisowe głosy potępienia kolonializmu mocarstw 
zachodnich. Wszyscy mówcy afrykańscy zakwestionowali 
jednogłośnie amerykańską tezę, jakoby interwencja w Kongu 
miała charakter „humanitarny” i podkreślili, że to właśnie 
mocarstwa zachodnie odpowiadają za śmierć białych za­
kładników.

Zgromadzenie Ogólne NZ 
kontynuowało w czwartek de­
batę generalną. Przemawiali 
przedstawiciele Ekwadoru, 
ZRA, Sudanu i Tanzanii.

Delegat Ekwadoru oświad­
czył, że fundamentem pokoju 
powinno być wzajemne posza­
nowanie oraz przestrzeganie 
praw międzynarodowych i za­
sad opracowanych przez ONZ.

Minister sprawi zagranicz-
Minister spraw zagranicz­

nych Republiki Mali nazwał 
operację interwencyjną „zbrod 
niczym aktem”, który został 
przygotowany wcześniej i z 
całą premedytacją, bez ogląda­
nia się na los zakładników.

Nagrody PAN 
dla naukowców 
poznańskiej AM

Polska Akademia Nauk 
przyznała dalsze doroczne na­
grody naukowe.

M. in. za badania z zakresu 
otolaryngologii nagrodę o- 
trzymał doc. dr Zygmunt 
Szmeja z Akademii Medycz­
nej w Poznaniu.

Nagrodzona została ponad­
to praca zespołowa, wykona­
na m. in. przez prof. dr. An­
toniego Horsta i dr. med. Da­
nutę Rożynkową z poznań­
skiej Akademii Medycznej, 
dotycząca badań nad prze­
mianą tłuszczu i cholesterolu 
u zwierząt doświadczalnych.

„Cóż to są za ludzie — powie­
dział minister — którzy nam 
mówią o humanitaryzmie? Są 
to ci sami, którzy spiskowali 
w celu zamordowania Lumum- 
by, spowodowali zniknięcie 
Daga Hammarskjoelda, uciszyli 
na wieczność prezydenta Ken­
nedyego, który pragnął poko­
ju. Włożyli broń do ręki bia­
łym faszystom, najemnym mor

nych ZRA stwierdził, że pań­
stwa kolonizatorskie utrudnia­
ją wykonanie deklaracji o przy 
znaniu niepodległości krajom 
a narodom kolonialnym. Dele­
gat ZRA podkreślił, że chwiej­
na sytuacja polityczna w Kon­
gu jest wynikiem ingerencji 
państw zachodnich w we­
wnętrzne sprawy tego kraju.

Minister spraw zagranicz-
dercom. To są te same, zawsze nych Sudanu oświadczył, że 

krajom słabo rozwiniętym tru-

Nieudana próba 
startu „Gemini"

Na Przylądku Kennedy’ego 
na Florydzie miała odbyć się 
próba statku kosmicznego 
„Gemini”, przeznaczonego dla 
dwuosobowej załogi. Wskutek 
awarii jednego z silników ra­
kiety nośnej „Titan 2” pojazd 
kosmiczny nie wystartował. 
Na pokładzie tego statku dwaj 
astronauci amerykańscy Virgil 
Grissom i John Young mieli 
na początku przyszłego roku 
dokonać trzykrotnego okrąże­
nia ziemi. W locie, który miał 
odbyć się w środę, miejsce 
Grissoma i Younga zajmowały 
odpowiednie przyrządy auto­
matyczne. (PAP)
immiiimiiłniiiHiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

te same siły wojny”.

Wszyscy występujący w de­
bacie mówcy zwrócili uwagę, 
że sprawa kongijska może i 
powinna być rozstrzygnięta si­
łami Afryki, w ramach Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej, 
bez żadnego udziału postron­
nych mocarstw i bez inter­
wencji sił imperialistycznych.

W środę Przewodniczący Ra 
dy, przedstawiciel Boliwii, za­
prosił do udziału w dyskusji 
delegatów Algierii, Ghany, 
Gwinei, Konga (Brazzaville), 
ZRA, Belgii, Nigerii i Konga 
(Leopoldville). Przewodniczą­
cy delegacji ZSRR, Fiedoren- 
ko oświadczył, że marionetko­
wy reżim Czombego nie repre 
zentuje narodu kongijskiego i 
nie ma żadnych podstaw, by 
występował w jego imieniu. 
Stanowisko takie zajęły rów­
nież niedawno kraje afrykań­
skie, nie dopuszczając Czom­
bego do udziału w konferencji 
krajów niezaangażowanych w 
Kairze.

Minister spraw zagranicz­
nych Konga (Brazzaville), od­
rzucił twierdzenie Stanów Zje 
dnoczOnych, Belgii i innych 
państw zachodnich, jakoby o- 
statniej operacji wojskowej w 
Kongu przyświecały cele hu­
manitarne. Lądowanie wojsk 
w Stanleyville nazwał on przy 
gotowaną z góry agresją.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Minister spraw zagranicz-1 
nych Sudanu odrzucił jako nie 
prawdziwe doniesienia propa­
gandy zachodniej, jakoby po­
przez lotniska sudańskie prze­
rzucano broń dla powstańców 
kongijskich.

Minister spraw zagranicz­
nych Ghany również nazwał 
interwencję zbrojną USA i 
Belgii w Kongu jawną agresją 
i mieszaniem się w wewnętrz 
ne sprawy Afryki. Oświad­
czył on, że pod pretekstem ra 
towania kilkuset białych żabi 
to tysiące Kongijczyków i że 
cała operacja nie miała nic 
wspólnego z humanitaryzmem.

Horoskopy, stawiane frankistom na 
.rok 1964, nie były najpomyślniej­
sze. W połowie kwietnia ruszyła 
fala strajków. Na jej czele zna­

leźli się znów górnicy Asturii, zagłębia 
węglowego na północy Hiszpanii. Jak in­
formowała agencja SIFRA, początkowo 
przerwało pracę 16 000 ludzi. Z począt­
kiem maja do strajkujących przyłączyło 
się dalszych 27 000 robotników z kopalń 
i hut asturyjskich.

Strajkowali górnicy w Puertollano i Rio- 
tinto. Porzuciło też pracę 2009- hutników Al- 
tos-Ornos de Sagungo. W Madrycie całą s»e- 
rokością ulicy Alcala maszerowali w demon­
stracyjnym pochodzie studenci, solidaryzujący 
się z hiszpańską klasą robotniczą. 20 kwiet­
nia, w pierwszą rocznicę zamordowania przez 
ludzi caudillo członka Komitetu Centralnego 
KPH — Juliana Grimau, w Andaluzji zastraj- 
kowali robotnicy winnic. W ich ślady poszli 
robotnicy rolni Ksfdyksu oraz Sewilli.

Aparat policyjny Franco znów począł 
pracować na zwiększonych obrotach; 
nasilenie terroru sięgnęło zenitu, a wieś­
ci, przedostające słę spoza murów .wię­
ziennych — brzmiały przerażająco./

Jeden z grypsów, pochodzących z are­
sztu w Burgos, przedrukował „Guar­

dian”. Wstrząsający ten list zawierał 
opis średniowiecznych tortur. Bicie na 

mokro zastosowano wobec wybitnego 
rzeźbiarza — Palazuelosa, za ręce wie­
szano znanego humanistę — Alcoro- 
che, który, w wyniku takiego traktowa­
nia, oszalał. O podobnych faksach infor­
mowała nielegalna gazeta komunistycz­
na „Mundo Obrere”.

Główny urząd bezpieczeństwa rozpoczął Jed­
nocześnie akcję „podrzucania świnek”. W o-

dno będzie zlikwidować zaco­
fanie bez pomocy krajów u- 
przemysłowionych.

Ostatni mówca, minister 
spraw zagranicznych Tanzanii 
oświadczył, że konieczne jest 
stworzenie systemu gwarancji 
międzynarodowych dla inte­
gralności terytorialnej niety­
kalności młodych państw. Mi­
nister podkreślił, że reżim ko­
lonialny utrzymuje się jeszcze 
w szeregu krajach afrykań­
skich tylko dlatego, iż taki stan 
rzeczy popierają państwa 
NATO. (PAP)

Sprawa przędą wn i e n i a

WN domaga się zmiany 
stanowiska rządu NSF l
Prezydium Związku Ofiar Fa­

szyzmu w NRF (VVN), wyjaśniło 
w piśmie skierowanym do bań­
skiego ministra sprawiedliwości 
Buchera swoje stanowisko w spra­
wie decyzji rządu zachodnionie- 
mieckiego o zaprzestaniu ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich i wo­
jennych z dniem 9 maja C165 r. 
Pismo głosi: „W interesie sprawie 
dliwości wobec ofiar barbarzyń­
stwa hitlerowskiego, jak również 
w interesie dobrego imienia na­
szego narodu, niezbędne jest po­
nowne zbadanie obecnego stano­
wiska rządu Republiki Federal­
nej”. (PAP)

Wczoraj w biurze Wojewódz 
kiego Konserwatora Zabyt­
ków odbyło się posiedzenie 
Komisji Historycznej Wielko­
polskiego Komitetu Ochro­
ny Pomników Walk i Męczeń­
stwa. Uczestnicy posiedzenia 
— historycy poznańscy — do 
konali rozdziału prac, związa­
nych z opracowaniem obiek­
tów martyrologicznych oraz 
ustalili plan wydawnictw, 
związanych z popularyzacją 
spraw ochrony obiektów wal 
ki i męczeństwa w Wielkopol 
sce.

W przyszłym roku skiero- . 
wany zostanie' do druku II 
tom Przewodnika po obozach 
zagłady hitlerowskiej w Wiel 
kopolsce oraz wydane zostaną 
dwie monografie: „Obóz Za­
głady w Żabikowie” i „Wrze­
sień 1939”. Wydane zostaną 
również dwa foldery: „Wiel­
kopolska w walce” i „Miejsca 
kaźni w Wielkopolsce”. (o)

Projekt ustawy 
o uzdrowiskach

Do laski marszałkowskiej 
wpłynął projekt ustawy o u- 
zdrowiskach i lecznictwie 
uzdrowiskowym, który stanie 
się przedmiotem obrad Sejmu.

Głównym zadaniem uzdro­
wisk — w myśl projektu usta­
wy — jest nie tylko jak naj­
szerzej pojętę zapobieganie 
chorobom i ich leczenie — lecz 
także stworzenie warunków dla 
prowadzenia działalności wy­
poczynkowo-turystycznej. Go­
spodarka uzdrowiskowa spo­
czywać będzie w rękach tere­
nowych rad narodowych.

Istotnym elementem projek­
tu ustawy jest wprowadzenie 
przepisów gwarantujących za­
bezpieczenie bogactw klima­
tycznych i naturalnych dla 
przyszłych miejscowości kura­
cyjnych. (PAP)

Przemówienie sekretarza KC PZPR

W czwartek zakończył w Warszawie obrady VI Krajowy 
Zjazd Delegatów Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.
W toku 2-dniowej dyskusji 

delegaci ocenili działalność sto­
warzyszenia, omówili główne 
zadania polskiej prasy, radia 
i telewizji oraz problemy śro­
dowiska dziennikarskiego. 
Zjazd wybrał nowe władze 
SDP oraz podjął uchwałę, pre­
cyzującą kierunki działania 
dziennikarstwa i jego organi­
zacji.

W drugim dniu obrad — któ 
rym przysłuchiwał się członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Zenon Kliszko, przemówie­
nie poświęcone zadaniom dzień 
nikarstwa w pracy nad reali­
zacją wytycznych IV Zjazdu 
PZPR wygłosił sekretarz KC 
PZPR — Artur Starewicz.

Poniżej fragmenty przemó­
wienia.

Dziennikarstwo polskie, moc 
no związane z mysią politycz­
ną naszej partii oraz stron­
nictw i organizacji skupionych 
we Froncie Jedności Narodu 
oddało swe pióra i talent spra­
wie socjalizmu, było współ­
uczestnikiem minionych walk, 
trudności i wysiłków leżących 
u źródeł osiągnięć naszego na­
rodu — stwierdził A. Stare­
wicz.

Można śmiało powiedzieć, 
że dziennikarstwo polskie 
nigdy nie miało tak olbrzy­
miego grona czytelników, słu­
chaczy i widzów. Stąd też wy­
jątkowo wysoka jest odpowie­
dzialność społeczna każdego 
dziennikarza.

Dziennikarstwo stanowi ten 
oddział aktywu partyjnego i 
bezpartyjnego, któremu po­
wierzono nadzwyczaj ważną 
i wymagającą wysokich kwa­
lifikacji politycznych i zawo­
dowych funkcję przemawia­
nia na co dzień w imieniu par­
tii i władzy ludowej, wyraża­

• W Collegium Chemicum przy 
ul. Grunwaldzkiej, w czasie do­
świadczeń, poparzenia twarzy II i 
III stopnia doznała 21-letnia stu­
dentka Z. L.

• 36-letni J. N. z ul. Marcinko­
wskiego, zażywając przez pomyłkę 
niewłaściwe lekarstwo, uległ za­
truciu.

• W magazynach „Stomila” 
przy ul. Książęcej usiłował popeł­
nić samobójstwo 51-letni F. S. i 
doznał głębokiej rany ciętej gło­
wy. (t)

Osiaini z irójcy

Jak ulepszyć pracą 
zakładowych komisji rozjemczych?

Wnioski z narady w WKZZ

Aktywiści związkowi, kierownicy jednostek gospodar­
czych i członkowie zakładowych komisji rozjemczych wzię­
li wczoraj udział w naradzie zorganizowanej przez poz­
nańską WKZZ i poświęconej analizie działalności ZKR-ów.

nia opinii i ocen o wielu za­
sadniczych wydarzeniach w 
życiu wewnętrznym i między­
narodowym.

Z kolei A. Starewicz omó­
wił niektóre najważniejsze 
zadania stojące obecnie przed 
prasą, radiem i telewizją w 
świetle uchwał IV Zjazdu 
PZPR. W okresie kampanii 
przedzjazdowej i w czasie 
zjazdu dziennikarze wykona­
li poważną pracę na rzecz 
wzbogacenia dyskusji i po­
pularyzacji uchwał partii. O- 
becnie po II Plenum KC pra­
sa winną uczestniczyć jak 
najczynniej w wielkiej i trud 
nej pracy, przeprowadzanej 
przez organizacje partyjne, 
administrację gospodarczą, or­
gana samorządu robotniczego 
w przemyśle i w innych ga­
łęziach gospodarki narodowej 
nad opracowaniem konkret­
nych, najbardziej ekonomicz­
nie efektywnych projektów 
planu 5-letniego. Prasa winna 
popularyzować najlepsze do­
świadczenia w poszukiwaniu 
rezerw wzrostu produkcji, wy 
dajności pracy, jakości — bez 
dodatkowych nakładów inwe­
stycyjnych,

Konieczne jest wytworzenie 
wokół realizacji . uchwały II 
Plenum atmosfery politycznej 
mobilizacji, rozbudzenia am­
bicji i pomysłowości ludzi i ko 
lektywów tak, aby plany al­
ternatywne zostały opracowa­
ne jak najgłębiej, jak najbar­
dziej rzetelnie z maksymal­
nym udziałem czołowego akty 
wu każdego zakładu i przed­
siębiorstwa.

Mówiąc o roli wychowaw­
czej prasy, Artur Starewicz 
wskazał na konieczność bar­
dziej ofensywnego i szybkiego 
reagowania na wszystkie prze 
jawy zła, marnotrawstwa, nie­
gospodarności, nieposzanowa- 
nia mienia społecznego. Konie 
czne jest wytworzenie atmosfe 
ry społecznego potępienia i 
nietolerancji wobec przeja­
wów beztroski o społeczne do­
bro, nie tylko wobec nadużyć 
wielkich, ale i drobnych. Na­
sze społeczeństwo ma głęboko 
zakorzenione poczucie spra­
wiedliwości społecznej. Powin 
no to zostać wykorzystane dla 
ożywienia społecznej kontroli, 
jak również dia wytworzenia 
właściwego spojrzenia na sto­
sunki społeczne i moralne w

Komisje, których mamy obec­
nie w Wielkopolsce około 700, 
rozpatrzyły w 1962 roku 966 
spraw, a w r. 1963 — 992. W 
tym roku zaobserwować moż­
na tendencję zniżkową, choć 
równocześnie wzrosła liczba 
spraw (ze stosunku pracy), 
wpływających do sądów (1963 
r. — 558 trzy kwartały br. — 
701). Więcej skarg i zażaleń 
otrzymują także WKZZ i za­
rządy okręgów branżowych 
związków zawodowych Swiad 
czy to, że wielu pracowni-

ków nie chce powierzać 
swych spraw ZKR-om.

Jakie są przyczyny niepo- 
pularności tej instytucji?

Jakkolwiek poziom orzecz­
nictwa ZKR-ów można uznać 
za zadowalający, to jednak 
niektóre z nich popełniają ra­
żące błędy i uchybienia. Na­
leży tu wymienić przede wszy 
stkim przewlekłość postępowa 
nia i słabą znajomość przepi­
sów prawa pracy (dochodzi
do tego, że niektóre komisje 
bezpodstawnie uznają swą 
niewłaściwość do rozstrzyg-
nięcia sporu).

Manewr: liberalizacja
WKZZ stoi na stanowisku, że 

podstawowe zasady prawne funk-
pionowania

^)10-leinią próbę życia.
ne sa iednalc nr7Pnicv

komisji wytrzymały
Dyskusyj­

ne są jednak przepisy traktujące

kresie strajków7 górniczych poczęły dość nie­
oczekiwanie wybuchać tu i tam, niewiadome­
go pochodzenia, petardy. Eksplozje zanoto­
wano w Oviedo, a nawet w Madrycie. Pro- 
wokatorska robota agentów Franco zmierzała 
do przedstawienia społeczeństwu strajkują­
cych górników jako rzekomych terrorystów. 
Chciano przy okazji zdyskredytować komuni­
stów, uważanych za organizatorów masowych 
wystąpień robotniczych.

W 1962 roku Franco, który przeżył 
.upadek' niejednego dyktatora, naj­

widoczniej doszedł wreszcie do wniosku, 
że samymi pałkami policyjnymi i wię­
zieniem narastającej fali antyreżimo- 
wych wystąpień nię zatamuje. Dlatego 
ogłosił operację „liberalizacja”. Manewr 
ten, obliczony był w mniejszym stopniu 
na zaspokojenie żądań klasy robotniczej 
i postępowych intelektualistów, w więk­
szym — na potrzeby propagandy.

Jednym z symptomów „liberalizacji” 
miało być pojawienie się na rynku wy­
dawniczym kilku „niezależnych” pism. 
Ale rychło okazało się, ,iż? jedno inspi­
rowane jest przez...... Opus Dei”, drugim 
zaś kieruje profesor Jimenes, były fran­
ki stowski minister oświaty. W tym sa­
mym czasie Kortezy ogłosiły, przy akom­
paniamencie propagandowej wrzawy, 
uchwałę „o reformie rolnej”. W rzeczy- 
wistoci ograniczyła się ona niemalże do 
przeprowadzenia komasacji gruntów

i wyznaczenia minimalnego obszaru 
chłopskich gospodarstw.

Innym posunięciem, obliczonym na za­
mydlenie oczu szaremu obywatelowi, 
było przyjęcie ustawy o nacjonalizacji 
Banku Hiszpanii, opartej po prostu na 
nabywaniu przez Państwo aktywów tej 
instytucji.

Uchwalono też ustawę o powołaniu Cywil­
nego Trybunału Porządku Publicznego. Kro­
ku tego dokonano pod naciskiem opinii 
międzynarodowej, w tym Watykanu. Franco 
zdecydował się — przynajmniej oficjalnie — 
ukrócić nieco zasięg działania sądownictwa 
wojskowego. Najbardziej jednak znamiennym 
posunięciem w ramach „liberalizacji” było 
wydanie dekretu o nowym ustawodawstwie 
pracy. Ow akt prawny poprawił w jakiejś 
mierze warunki załóg górniczych, tehoć popra­
wa ta pozostaje w jaskrawej dysproporcji do 
żądań strajkujących.

T iberalizacja na modłę caudillo, w sa-
•*-J mym założeniu miała wyraźnie fa­

sadowe cele. Komuż to bowiem । dyktator 
powierzył wprowadzenie jej w feycie? Za/ 
najodpowiedniejszego człowieka Franęp 
uznał swego zastępcę, Munoza Grandesa. 
Generał Grandes, dowódca „Division 
Azul” odznaczony przez Hitlera „Ritter-

o systemie odwoławczym, kaden­
cji i sposobie odwoływania człon 
ków ZKR-ów, powoływania ko-

cych
zakładach zatrudniają­

ponad 100
/wskazane byłoby

pracownikćw 
podniesienie

tej granicy). Wymienione zagad­
nienia znalazły żywy oddźwięk 
w dyskusji. M. in. postukiwano, 
by instancją odwoławczą był nie 
zarząd główny związku zawodo­
wego (gdzie\sprawy są rozpatry­
wane... jednoosobowo), lecz zarząd 
okręgu lub specjalny organ przy 
WKZZ. Zmiany wymaga rów­
nież sposób odwoływania człon-

naszym ustroju, w przeciwień­
stwie do niesprawiedliwości i 
krzywdy społecznej w ustroju 
burżuazyjnym.

Realizacja zasad pokojowe­
go współistnienia krajów o róż 
nych ustrojach, którą kieruje­
my się w naszej polityce zagra 
nicznej, nie oznacza pokojowe 
go współistnienia w dziedzinie 
ideologii i zawieszenia broni 
w walce z burżuazją i reakcją 
czy zimnowojenną propagan­
dą, która zaciekle atakuje 
nasz kraj.

Pamiętając o wszystkich na­
szych osiągnięciach i wszyst­
kich zasługach prasy, musimy 
zdać sobie sprawę, że jest je­
szcze wiele do zrobienia, aby 
w pełni sprostać zadaniom, ja 
kie dziennikarstwo nasze po­
winno podejmować w walce o 
pokój, o wolność narodów, o 
zwycięstwo idei socjalizmu. 
Wciąż aktualne jest wezwanie 
rzucone przez partię na XIII 
Plenum KC PZPR: więcej o- 
fensywności ideologicznej i po 
litycznej, więcej odwagi, ostro 
ści i pasji w walce z przeciw­
nikiem jego zatrutą propagan­
dą i demagogią, więcej bojo­
wej publicystyki, która prze­
mawiałaby siłą faktów i siłą 
rzetelnej argumentacji • na 
rzecz socjalizmu.

ków ZKR-ów.

W dyskusji mówiono także o 
bolesnym paradoksie polegają­
cym na tym, że kierownik zakra- 
du świadomie i złośliwie łamiący 
prawo pracy, pozostaje bez kary, 
natomiast odpowiedzialność ma­
terialną (wypłata odszkodowań) 
spada na zakład (społeczne pienią 
dze!).

Wnioski zgłoszone przez uczest­
ników narady, zostaną opracowa­
ne i przesiane do CRZZ. (ak)

W końcowej części przemó­
wienia Artur Starewicz poru­
szył perspektywy dalszego roz 
woju prasy, radia i telewizji, a 
w szczególności zapowiedział 
bliską już poprawę w zaopa­
trzeniu w papier, co pozwoli 
na zwiększenie nakładów po­
szukiwanych gazet, czasonism 
i książek, a także rozbudowę 
bazy technicznej telewizji, któ 
ra w następnej 5-latce rozpocz 
nie nadawanie II programu.

kreuzem”!
niu 1963, wf gmachu Tryburtalu Wojsko­
wego przy uley Reloj w Madrycie/ska­
zano na śmierć hiszpańskiego patriotę — 
Juliana Grimau.

STEFAN ORYCKI

jego ramienia w kwiet-
TYLKO DO SOBOTY
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Odzyskiwana młodzież
ZMS-owsLie metody profilaktyki

Wypoczęci pracują efektywniej

Przegrywamy
' .. . L •

z Polską „B”
Od kilku lat działają 

ochotnicze hufce pra­
cy ZMS i ZMW zloka­
lizowane przy więk­

szych zakładach przemysło­
wych. OHP są „zbawieniem” 
dla młodzieży tych rejonów, 
w których istnieją nadwyżki 
siły roboczej. Ale hufiec to 
nie tylko praca. Także nauka 
zawodu i uzupełnianie wy­
kształcenia ogólnego.

Znaczenie tej instytucji m. 
in. dla zapobiegania przestęp­
czości byłoby jeszcze większe, 
gdyby do OHP trafiała także 
młodzież w wieku od 16 do 18 
lat (obecnie istnieją jedynie 
hufce przyjmujące dziewczę­
ta i chłopców po 18-ce). Wia­
domo bowiem, że mamy wie­
lu młodocianych, którzy już 
się nie uczą, a jeszcze nie 
pracują (w skali krajowej jest 
ich około 450.000). Dla tej w1 a 
śnie młodz:eźy, szczególnie po 
datnej z powodu „słodkiego 
nieróbstwa” na deprawację 
KW ZMS chce zorganizować 
stacjonarne hufce. Byłyby one 
już faktem dokonanym, gdy 
by Związek znalazł pomoc 
władz terenowych. Od nich 
bowiem zależy przygotowanie 
frontu robót dla mających 
powstać OHP. Jak dotych­
czas nie ma takiego frontu. 
Równocześnie występują inne 
trudności. Oto zakłady, przy 
których zostałyby zlokalizo­
wane hufce młodocianych, są 
skłonne podpisywać jedynie 
umowy o dzieło, a nie — jak 
chce ZMS — o pracę. 
Dlaczego? Bo nie chcą pro­
wadzić nauki zawodu i 
przestrzegać przywilejów (np. 
krótszy dzień pracy) należ­
nych młodocianym pra­
cownikom (w myśl ustawy z 
2 lipca 1958 r.), do czego 
byłyby zobowiązane w przy 
padku podpisania umowy o 
pracę. Racja w tej batalii jest, 
oczywiście, po stronie ZMS-u. 
W związku z wyżem demogra 
ficznym, niedoborem miejsc 
w placówkach oświatowych, 
zapotrzebowaniem na fachów 
ców, a wreszcie ze względu 
na szerzącą się przestępczość 
właśnie wśród 16 i 17-latków, 
powstanie terenowych- hufców- 
pracy młodocianych byłoby 
bardzo pożądane.

Wróćmy jednak do ZMS- 
owskich metod profilaktyki. 
Na plan pierwszy wysuwa 
się tu działalność Ośrodka 
Społeczno-Prawnego przy KW 
ZMS. Kadra prelegentów (sę­
dziowie, prokuratorzy, apli­
kanci, adwokaccy radcowie 
prawni, pedagodzy, lekarze, 
ekonomiści, inżynierowie) te­
go Ośrodka i podobnych ist­
niejących przy komitetach 
powiatowych ZMS prowadzi 
zakrojoną na dość szeroką 
skalę popularyzację prawa. 
W grę wschodzi przede wszyst 
kim prawo pracy. Kodeks Ro­
dzinny i Opiekuńczy oraz 
wybrane zagadnienia z Ko-> 

deksu Karnego. Prelekcje od­
bywają się w większych za­
kładach i w szkołach średnich. 
Zainteresowanie młodzieży 
tymi wykładami przejawia się 
w wysokiej frekwencji, w na­
wale pytań i ożywionej dy­
skusji toczonej nieraz z 'pre­
legentem jeszcze... w drodze 
na dworzec.

Obok podnoszenia świado­
mości prawnej Ośrodek udzie­
la -młodzieży porad i interwe­
niuje w przypadkach oczywi­
stych naruszeń prawa.

Trzeci kierunek, działalności 
Ośrodka Społeczno-Prawnego 
to praca postpenitencjar­
na. W tej dziedzinie na szcze­
gólną uwagę zasługuje eks­
peryment koźmiński polegają 
cy na zorganizowaniu grupy 
działania ŻMS spośród wy­
chowanków Zakładu Popraw 
czego. „Jakże to — mówili 
oponenci — będziemy brać do 
ZMS-u przestępców? Przecież 
•to obniży autorytet organiza­
cji”.

„ZMS — twierdzili — zwo­
lennicy — powinien włączyć 
się do procesu reedukacji już 
w fazie odizolowania przestep 
cy od społeczeństwa, a nie 
czekać aż znajdzie się on na 
wolności, kiedy resocjaliza­
cja może się okazać trudniej­
sza”.

Zwyciężyli entuzjaści. W 
marcu br. po okresie przygo­
towawczym, powstała w Koź­
minie 24-osobowa grupa dzj,a 
łania. Nie był to niewypał. 
Koźmińscy ZMS-owcy są 
przodownikami zarówno w 
nauce jak i w pracy. Zaini­
cjowali współzawodnictwo 
pracy, podejmują czvny spo­
łeczne. Chłopcy bardzo sobie 
cenią przynależność do orga­
nizacji. Starała się nie za­
wieść jej zaufania. Świadczy 
o tym fakt, że dotychczas tyl­
ko jeden członek został wy­
dalony z ZMS-u. A także i to, 
że stosuje sie surowe kryteria 
nrzy przyjmowaniu nowych. 
W koźmińskim Zakładzie Po­
prawczym o wiele trudniej 
zostać członkiem ZMS-u giż 
na .wolności!

Ten proces reedukacji ZMS 
kontynuuje., po. opuszczeniu 
przez chłopców zakładu. Je­
śli np. któryś z nich wraca z 
Koźmina do Kalisza tamtejsza 
organizacja przejmuje nad 
nim opiekę.

Problematyka 
społeczna 

w medycynie

Dzisiaj w Poznaniu roz­
poczyna się sesja nau­
kowa, poświęcona pro­
blematyce społecznej 

w medycynie. Sesję — pierw­
szą o tej tematyce w kraju 
— zorganizował Zakład Filo­

Eksperymenty nie zawsze się 
udają. Zaniechana została np. 
interesująco zapowiadająca się 
praca z młodzieżą trudną — 
podopiecznymi kuratorów Są­
du dla Nieletnich, otwarto 
klub przy ul. Masztalarskiej 
(prelekcje, rozrywki itp.) Kie­
rowano ją do pracy i do uniwer 
sytetów robotniczych. ZMS-ow 
cy działacze twierdzą, że od­
stąpili od tej działalności, po­
nieważ trudno było „dogadać 
się” z Radą Miejską Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
właścicielem lokalu przy Ma­
sztalarskiej, lokalu służącego 
również rencistom.

Być może tego rodzaju praca 
lepiej się rozwinie po otrzyma­
niu lokalu na Jeżycach, gdzie 
ZMS pragnie znów przystąpić 
do reedukacji trudnej młodzie­
ży. Z innych projektów wy­
mieńmy powołanie 20-osobo- 
wej grupy kuratorów — człon 
ków ZMS-u, którzy będą opie­
kować się nieletnimi oraz mło­
dymi ludźmi przedterminowo 
zwolnionymi z więzienia oraz 
tymi, którym zawieszono wyko 
nanie kary.

Działalność ZMS-u w zwal­
czaniu przestępczości młodzie­
ży to dobra robota. Należało­
by tylko sobie życzyć, by inne 
organizacje młodzieżowe wzo­
rowały się na tych osiągnię­
ciach, unikając równocześnie 
popełnianych przez ZMS błę­
dów. Można do nich zaliczyć 
występującą czasami nadmier­
ną deklaratywność przy rów­
noczesnym niedostatku kon­
kretnych poczynań. Ot choćby 
w sprawne kurateli. Na semi­
narium zorganizowanym nie­
dawno przez ZMS .(udział bra­
li przedstawiciele wszystkich 
instytucji zajmujących się prze 
sfępczością młodzieży — to też 
trzeba zapisać na plus organi­
zacji) działacze Związku mó­
wili, że już przed dwoma laty 
wyrażali gotowość udziału w 
pracy postpenitencjarnej, ale 
ich dobre chęci nie znalazły 
uznania w Sadzie Powiatowym 
dla m. Poznania. Przedstawi­
ciel Sadu, .Wojewódzkiego od­
powiedział na to, że wystar­
czyło przyjść i podać nazwiska 
kandydatów na kuratorów.

MICHAŁ ŁUCZAK

zofii Akademii Medycznej, 
realizując w ten sposób swój 
program uczczenia XX rocz­
nicy powstania Polski Ludo­
wej.

Jak nas informuje kierów - 
nik Zakładu doc. dr M. Stański, 
głównym celem tego spotka­
nia naukowego będzie ukaza­
nie roli i miejsca medycyny 
w społeczeństwie socjalistycz­
nym — zarówno na etapie 
współczesnym jak i w przy­
szłości. Aby to miejsce i ro-

Szkoda, że państwo tego nie widzą — 
jest takie zawołanie sprawozdaw­
ców radiowvch, relacjonujących wy­
darzenia niezwykłe; dla których opi­

sania nie wystatcza największe nawet bo­
gactwo słów. Wielokrotnie odwoływałem się 
do tego hasła w myślach podczas wędrówki 
po Ziemi Rzeszowskiej. Ilekroć autokar za­
trzymywał się z liczną grupą dziennikarzy 
sportowych przy jakimś obiekcie sportowym, 
nawet w małych miasteczkach, rozlegały się 
ochy i achy z ust nawet tych co na sporcie 
zęby zjedli i niejedno widzieli na różnych 
kontynentach.

Uważny czytelnik prasy dostrzegł na pewno 
w ostatnim czasie duże nagromadzenie ma­
teriałów traktujących o kulturze fizycznej na 
Rzeszowszczyźnie. To, co piszą dziennikarze 
o osiągnięciach Ziemi Rzeszowskiej, jest 

* stwierdzeniem faktu i uznanifm dla wzoro­
wej pracy, nie mającej chyba odpowiednika 
w żadnym województwie.

Nietrudno przekonać się na miejscu, że na­
sza wiekowa przewaga nad tak zwaną Pol­
ską „B” — kończy się, że zapatrzeni w to, 
co zrobiliśmy, nie dostrzegamy nieraz, jak 
dystansują nas dynamicznie rozwijające się 
wschodnie województwa. To trzeba zoba­
czyć, by nabrać szacunku dla ludzi, kierują­
cych życiem i gospodarką tych terenów, by 
nasunęły się przybyszowi niezbyt optymistycz 
ne refleksje.

Piękne, nowoczesne hale sportowe w Rzeszowie, 
Przemyślu, Mielcu, Stalowej Woli, Tarnobrzegu, 
baseny kąpielowe z podgrzewaną wodą, wzorowo 
urządzone boiska oraz inne obiekty sportowe, ka­
dra dobrze przygotowanych trenerów i instrukto­
rów — to jedna strona medalu, którą nazwać moż­
na bazą. Praca wychowawcza, podnoszenie spraw­
ności fizycznej młodzieży szkolnej, załóg większo­
ści zakładów pracy, stworzenie jak najlepszych 
warunków do wypoczynku po pracy — to druga 
strona, stokroć wartościowsza od złotówek, prze­
znaczonych na te inwestycje.

Powie ktoś, że jesteśmy jeszcze za biedni, 
że nie stać nas na przeznaczanie poważniej­
szych sum na sprawy kultury fizycznej. Sto­
sując takie kryteria w rozumowaniu, można 
by z równym powodzeniem krytykować ko­
lorowe elewacje domów mieszkalnych, prze­
stronne hale produkcyjne, wnętrza nowoczes­
nych elektrowni. Jeżeli jednak nie poddaje- 
my tego krytyce, to dlatego, że nie myślimy 
jedynie o wydanych złotówkach, lecz o korzy­
ściach wymiernych i nie wy m i e r n y c h, 
wypływających z takich przedsięwzięć.

Rzeszowianie postawili sprawę jasno: mu- 
simy stworzyć ludziom warunki do pracy i 
warunki odpoczynku po pracy. Im sprawniej­
szy fizycznie pracownik, im higieniczniejszy 
jego tryb życia — tym lepśze efekty jego 
wysiłków w zakładzie. Nie oglądając się na 
ligi i wielki sport, zaczęto tworzyć w Rze­
szowie bazę dla masowego podnoszenia kul­
tury fizycznej mieszkańców województwa. To

pociąga za sobą w konsekwencji poprawę 
wyników sportowych i wzmaga ambicję, ale 
jest mimo wszystko sprawą drugoplanową i 
tak ją potraktowano na Rzeszowszczyźnie.

Bardzo wymowny przykład znaleźć można w Sta­
lowej Woli. W t-ym 40-tysięcznym mieście jest 7 
szkół. Wszystkie mają sale gimnastyczne odpowia­
dające potrzebom i kompletne urządzenia do pro­
wadzenia zajęć WF. W tych 7 szkołach pracuje 
13 nauczycieli wychowania fizycznego. Badania wy­
kazały, że młodzież miasta pod względem rozwoju 
fizycznego znacznie przewyższa odpowiedników z 
innych ośrodków. Czy to jest luksus? Jest to po 
prostu rezultat wyciągnięcia logicznego wniosku z 
współzależności zjawisk.

Dziesiątki dowodów znaleźli dziennikarze 
na to, że rzeszowskie osiągnięcia nie są dzie­
łem ludzi, którzy widzą jedynie sport, czy też 
wąskiej grupki entuzjastów. Nad prawidło­
wym kierunkiem tworzenia bazy masowego 
rozwoju wychowania fizycznego, nad nada­
niem temu przejawowi życia odpowiedniej 
rangi, pracowały komitety partyjne, rady na­
rodowe, kierownictwa zakładów pracy, na­
uczyciele. Danie dowodów działaczom szcze­
rze oddanym sprawom kultury fizycznej, że 
to, co robią, jest ąłuszne, potrzebne i rów­
nie wartościowe jak np. propagowanie pracy 
kulturalnej w małych środowiskach — jest 
jednym ze źródeł obecnej pozycji Rzeszow- 
szczyzny.

Wróćmy jeszcze na chwilę do przykładów ze 
Stalowej Woli. W estetycznych wnętrzach piękne­
go kombinatu sportowego Stali rozgościł się 
klub „Ruchu”. Młodzież przychodzi nic tylko na 
godzinę gimnastyki, czy gier spoinowych; na miej­
scu stworzono jej warunki kulturalnej rozrywki. 
Kawiarenka, foteliki, grająca szafa, doskonale za­
opatrzony bufet i stoisko z czasopismami. Spró­
bujcie porównać to z obskurnym barem mlecznym 
w poznańskim ośrodku sportowym przy ul. Chwiał 
kowskiego. To może drobiazg, ale...

Powiedzieli rzeszowianie przed kilku laty, iż 
baza, jaką tworzą, pozwoli im na wygranie 
III Ogólnopolskiej Spartakiady 20-lecia. Po­
wiedzieli i dokonali tego wyczynu. 16 po­
zostałych województw, wysoko notowanych 
na sportowym rynku, zostawili pobitych. 
Przewodniczący WKKFiT Leonard Grześko­
wiak (nota bene... poznaniak) odbierał 22 lip­
ca na Stadionie 10-lecia w Warszawie wielki 
puchar i najlepsze życzenia. Te życzenia i sło­
wa niekłamanego podziwu nad rzeszowskimi 
osiągnięciami w dziedzinie kultury fizycznej 
— towarzyszyć im będą w realizacji następ­
nych planów. Jednym z etapów są Bieszcza­
dy, ośrodki sportów zimowych, ośrodki wy­
poczynkowe i turystyczne. Nie sposób nam w 
tej dziedzinie, równać się z nimi. Nie każdy 
r. a Bieszczady. Ale każdy ma młodzież-z ten­
dencjami do zapadania się klatki piersiowej 
i skrzywień kręgosłupa.

BOGDAN DOHNKE

la były jak najbardziej właś­
ciwe — niezbędna jest pełna 
integracja medycyny z nauka­
mi przyrodniczymi i społecz­
nymi a także nawiązanie 
wszechstronnej, istotnej wię­
zi z instytucjami, kierującymi 
wszystkimi dziedzinami na­
szego życia.

Druga, równie istotna stro­
na tego zagadnienia, to ko­
nieczność uświadomienia sa­
mych lekarzy pod względem 
daleko idącej ofensywności 

medycyny. Polega ona na ta­
kiej ochronie zdrowia ludz­
kiego, która -wyraża się nie 
tylko w leczeniu, lecz przede 
wszystkim w profilaktyce. 
Nowoczesna medycyna może i 
powinna zapobiegać występo­
waniu coraz to liczniejszych 
nowych zjawisk chorobotwór­
czych.

Takie ustawienie medycyny 
— zmieniające zarówno jej 
treść i charakter jak i orga­
nizację — pozwoli jej włączyć 

się w kształtowanie ogólnego 
postępu, stać się jego istot­
nym czynnikiem, siłą przy­
spieszającą przekształcanie 
społeczeństwa.

Sesja odbywać się będzie 
dzisiaj i jutro w Zakładzie 
Anatomii Patologicznej przy 
ul. Przybyszewskiego. Uczest­
niczy w niej również kilka­
naście osób z innych ośrod­
ków naukowych, a więc z 
Warszawy, Lodzi, Szczecina i 
Katowic, (wch)

Praęa
Pomoc domowa potrzeb­
na. Chwaliszewo 16/16 m. 
13, tel. 584-343, po połud­
niu od godz. 16. 38634g
Pomocnik fryzjerski i 
uczennica potrzebni za­
raz. Kościan, Gen. Świer­
czewskiego 30. * 38747g
Potrzebna osoba docho­
dząca do dziecka. Zgło­
szenia od godziny 16 — 
Szurpicki, Słowackiego 18 
m, 5.336 lig
Administrator przyjmie. 
dodatkowo administrację 
domów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38621g.

Sprzedaż
Maszynę do frankowania 
listów — sprzeda komis. 
Poznań, ul. Walki Mło­
dych. K8052
Szafę trzydrzwiową ko­
rzystnie sprzedam. Osie­
dle Świerczewskiego, ul. 
Jutrzenka nr 2B m. 16. 

38757g

Blachę aluminiową 2 mm 
odstąpię. Poanań-Dębiec, 
Chmielna 4 (warsztat). ■ 

38622g
Sprzedani sześć krzeseł 
oraz stół owalny, wyso­
ki połysk. Głogowska U5a 
m. 1. 38628*
Sprzedam akordeon ,,Welt 
meister”, 120-basowy, 16 
registrów, Poznań, ulica 
Winogrady 45 m. fi. 386.77g
Sprzedam pompę wtrys­
kową. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38644g.
Sprzedam wózek do lal­
ki, projektor do wyświe­
tlania bajek. Grodziska 
113 m. 3. 38605g
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Gwardii Ludowej 50 
m. 7, telefon 590-31.

38740g
Sprzedam nowoczesna 
spacerówkę. Wydmy, ul. 
Złotowska 38 m. 1.

38800*

- Lokale
Ucznia na pokój przyj- 
mę. Piekary 1 m. 13.

% 38613g

t
Dnia 9 grudnia 1964 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Leonard Gajowiecki
KUPIEC

Pogrzeb, odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm., 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI, WNUCZKA I RODZINA

38973*

OGŁOSZENIA DROBNE
Mieszkania wyłączonego 
poszukuję w Poznaniu lub 
powiecie. Zapłacę z gó­
ry. Oferty -Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38618g.
Pokój komfortowy, samo­
dzielny, czynszowy, bal­
kon, w Gliwicach, zamie­
nić na pokój w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
21961p.
Zamienię zaraz samo­
dzielne, 3-pokojowe, kom 
fortowe mieszkanie, bu­
downictwo 1938 r., II pię­
tro z telefonem, Jeżyce — 
na mniejsze w nowym 
budownictwie miejskim, 
najchętniej dzielnica Je­
życe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38532m.
Zamienię pokój 30 m!, 
kuchnię na kawalerkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38541m.
Zamienię pokój 30 m!, 
kuchnię (parter) na 2 po­
koje z kuchnią (niewy­
kluczone nowe budow­
nictwo). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38540m.

Dwa pokoje, k”ohnia, 
łazienka, balkon c. o., 
komfort (pętla Jeżyce) — 
zamienię na równorzęd­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38559m.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3f.588m.
Przyjmę pana względnie 
panią na wspólny pokój. 
Poznań - Junikowo, ul. 
Scinawska 8<l. 38591m

Przyjmę na pokój młod­
szego pana. Poznań, Bla­
charska 9 (Główna).

_ ___________________38692m
Zamienię 2 pokoje, Współ 
na kuchnia (Łukaszewi­
cza), I ptr., na mały po­
koik z kuchnią — kawa­
lerkę lub samodzielny 
pokój. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38573m.
Młode małżeństwo z 
dziećmi pilnie poszuku­
je pokoju na krótki o- 
kres. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3856 6m.
Dwa pokoje i kuchnia 
samodzielne — zamienię 
na pokój, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne, tyl­
ko centrum. Wiadomość: 
Poznań, Dzierżyńskiego 
27a m. 48 — Matuszew­
ski.  38624m
3 pokoje (46 metrów), ku­
chnia, skrytka, łazienka, 
telefon — bardzo wysoki 
parter, Łazarz — zamie­
nię na poo'obne lub 2 
duże nowe budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38631 m.
Starsza samotna poszu­
kuje pokoju. Płatne z 
góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38662m. )
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju u star­
szej ■ osoby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38665m.
Zamienię pokój, kuch­
nia, korytarzyk na dwa 
lub jeden pokój z kuch­
nią w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38725m.

Przetargi
SKŁADNICA ZAOPATRZENIA TECHNICZ­
NEGO LEŚNICTWA W POZNANIU, ogłasza 
PRZETARG na dostawę: 1.010 SZTUK WY- 
SOKOŚCIOMIERZY do mierzenia drzew na 
pniu w korpusie aluminiowym bez lunety, 
przystosowanych do ewentualnego uzupełnie­
nia w lunetę z materiałów wykonawcy.

Szczegółowe rysunki techniczne udostęp­
ni do wglądu Składnica Zaopatrzenia Tech­
nicznego Leśnictwa w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 19, pokój nr 35.

Termin wykonania całego zamówienia do 
12 grudnia 1965 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dni od 
dnia ukazania się ogłoszenia, w Składnicy 
Zaop. Techn. Leśnictwa w Poznaniu, przy 
ul. Ratajczaka 19, pokój 43, o godzinie 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu. K8071

^w^Radio iTt nwiniU— --------— --------------
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla kl. III „Skarga kuro­
patwy” opow.; 9.20 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli „O wiejskiej psocie”; 18 Tydzień Kul­
tury Ukraińskiej; 11 Klub 60 „Zapłata z tamtego 
świata”; 12.15 Reportaż Red. Ekonom.; 12.45 „Swoj­
skie melodie”; 13 Dla kl. I i II „Budujemy mosty”; 
13.?o Wiązanka mel. z opt. „Narzeczona Kozaka”; 
13.30 Felieton J. Waldorffa; 14 „Krzak głogu” opow.; 
15.10 Dla szkół słuch, pt.: „Białe złoto alchemika”; 
15.35 Arie i duety z operetek; 16.05 „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.50 
„Listy z Afryki”; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 
„Ze ws* * ° w®i”; 19.40 „Melodie i piosenki z pre­
rii”; 20.35 Festiwal Polskich Słuchowisk Współ­
czesnych; 21.45 Konc. życzeń; 22.25 Konc. Chóru 
Chłop, i Męskiego PFP p. d. St. Stuligrosza; 22.4a 
Gra Ork. Franka Cordella.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

Spokojny kawaler poszu­
kuje skromnego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
38713m.

Sprzedam ogrodnictwo z 
pełną produkcją 2. ha, 
w mieście Wrocławiu. 
Oferty 36040, Wrocław, 
Prasa, Podwale 62. K8127
Sprzedam spiesznie do- 
mek z działką 0,75 ha, 
zadrzewioną, przy mieś­
cie. Cena 150.000 zł. No­
wak, Grąblewo Pole nr 
31, pow. Nowy Tonąyśl, 
woj. poznańskie. 38574g
Domek jednorodzinny 4 
pokoje, c. o., sprzedam 
(warunek mieszkanie wy­
łączone). Oferty Biuro O_ 
głoszeń,. Grunwaldzka 19 
dla 38632g.

Sprzedam dom (duże 
mieszkanie) w Kórniku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38601g.

Zguby

Zgubiono zegarek marki 
„Awrora” 5. XII. na uli­
cy Głogowskiej. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot pod adresem: Świe­
tlana 3. 3&033g

Matrymonialne
Wdowa samotna, lat 41, 
spokojna, miła, posiada­
jąca mieszkanie, ogród, 
samodzielna zapozna od­
powiedniego wdowca do 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38528g.

PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. angielskiego; 8.35 
„Spotkania 64”; 9 Konc. dnia; 9.50 Publ.międzynar.; 
10 Mel. filmowe; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. ope­
rowa; 12.45 „Nasze sprawy codzienne”; 13.20 „Spot­
kania z pisarzami”; 13.45 Muzyczny tydzień Poz­
nania; 14 „W trosce o nasze dziecko”; 14.15 
Rapsodia hiszpańska; 14.30 „Z problemów współ­
czesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 
Utwory chóralne; 15.30 Dla dzieci „W krainie sztu­
ki”; 18 „Gra warta świeczki”; 18.10 Zespół J. Mi­
liana; 18.30 Student na antenie; 19.05 Muz. i ak­
tualn.; 19.30 „Profile miast”; 19.50 Konc. rozrywk.; 
20.20 Konc. muz. dawnej; 22.30 „Patent”; 22.51 „Ra­
diowe Studio Piosenki”; 23.16 Mel. nastrojowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
22, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 „Pudełko zapałek” (kl. II); 
11.10 Przerwa. 16.55 Program dnia; 17 Wiadomości; 
17.05 „Miś z okienka”; 17.20 „To było tak nie­
dawno” — rep. z Muzeum Historycznego; 17.45 Dla 
dzieci „Zrobimy to sami”; 18 „Wielokropek”; 
18.15 Wszechn. TV — „Mieszczanie i dwory”; 18.45 
Film prod. ang. „Londyński Jazz”; 19.20 t„Sport 
na co dzień” — „Kometka”; 19.50 Dobranoc i dzien­
nik; 20.30 „Zanim powiecie — tak” progr. public.; 
21 Teatr TV; „Czarne i białe pióropusze”; 22.30 
Wiadomości plus relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Remonty na Jeżycach
-wykonane Jaka jest przyszłość miejskiej komunikacji? Pró&a biiaosu sportów motorowych <nl)

Po raz pierwszy Dzielnico­
we Przedsiębiorstwo ftemon- 
towo-Budowlane, wykonują­
ce od dwóch lat remonty na 
Jeżycach i Nowym Mieście 
zrealizuje w 100 procentach 
tegoroczne zadania. W związ­
ku z tym odbyło się wczoraj 
u przewodniczącej Prezydium 
DRN Jeżyce, T. Andrzejew­
skiej spotkanie z 'przedstawi­
cielami tego przedsiębiorstwa 
oraz DZBM i radnymi. Uczest 
niczyi w nim także wiceprze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania — Z. Rudnicki.

Na spotkaniu dyrektor 
DPRB — Z. Sołtysik zamel­
dował o wykonaniu zaplano­
wanych w tym roku remon­
tów na Jeżycach. Do wczoraj 
wyremontowano 49 budyn­
ków mieszkalnych.

W 1963*r. wspomniane przed 
siębiorstwo zamiast planowa­
nych 68 budynków wykonało 
remonty tylko w 58. W tym 
roku zadania roczne na Je­
życach i Nowym Mieście bę­
dą przekroczone. Na projek­
towane 68 budynków, remon 
ty będą wykonane w 74.

Do sukcesu DPRB przyczy­
niła się m. in. dobra współ­
praca z Dzielnicowym Zarzą­
dem Budynków Mieszkal­
nych oraz Komisją Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej. Dużą pomoc przy reali­
zacji remontów wykazały tak 
że społeczne trójki lokator­
skie, które interesowały się 
nimi i natychmiast interwe­
niowały w razie niedociąg­
nięć.

W dowód uznania dla tego­
rocznej działalności DPRB, 
Prezydium DRN Jeżyce prze 
znaczyło dla załogi 3 mieszka­
nia. Otrzymają je ci pracow­
nicy, którzy do tej pory mie­
szkają w najgorszych warun­
kach. (a)

Trudny wybór między iramwajem a autobusem

statnio, a okazji Olimpiady, wiele pisano o nowych in- 
westycjach komunikacyjnych w Tokio, na które Ja­

pończycy wyasygnowali w krótkim czasie wiele setek mi- 
lionów dolarów. Poznań jest 20 razy mniejszy od stolicy 
Japonii, ale także ma swoje kłopoty komunikacyjne, któ­
rych realizacja kosztować będzie poważne sumy.
Nawyet niefachowiec może 

po kilku minutach obserwa­
cji stwierdzić, że na poznań­
skich ulicach jest coraz ciaś­
niej. Są one zatłoczone setka­
mi pojazdów mechanicznych i 
tramwajami — z tego powo­
du przejazd np. od Mostu 
Uniwersyteckiego do placu 
Wiosny Ludów trwa stanow­
czo za długo. Wąskim gardłem 
komunikacyjnym jest rów­
nież ul. Dąbrowskiego, za­
równo na odcinku od Mostu 
Teatralnego do ul. Polnej, jak 
i od Ogrodu Botanicznego do 
ul. Lutyckiej. Takich punk­
tów mamy zresztą więcej. Po-

Nowe ekspozycje 
w Arsenale

znaniowi przybywa około 
4 000 samochodów rocznie, a 
sądząc z napływających po­
dań o przydział samochodów, 
kierowanych do „Motozbytu”, 
liczba ta w przyszłości zwięk 
szy się znacznie.

Od kilku lat trwają prace 
przy opracowaniu perspekty­
wicznego planu rozbudowy 
arterii komunikacyjnych w 
naszym mieście. Prowadzi je 
Wydział Budownictwa, Urba- 

• nistyki i Architektury Prezy-“ 
dium RN Poznania, którego 
działalność w tym zakresie 
musi być ściśle powiązana z 

. placówkami zajmującymi się 
. planowaniem rozbudowy Miej 

skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego. W związku z 
tym nawiązano ścisłą współ-

W sobotę, 12 bm. o godz. 12 
zostanie otwarta w Arsenale 
przy Starym Rynku najwięk­
sza tegoroczna ekspozycja pt. 
„20 lat Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w twórczości 
plastycznej”.

Przewodnictwo Komitetu 
Honorowego wystawy przyjął 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Jan Szydlak. Pro­
tektorat nad wystawa objęły
prezydia WRN oraz 
rodowej Poznania.

Z nadesłanych 335 
ry zakwalifikowało

Rady Na

prac, ,]u
do eks

pozycji 100 obrazów, 41 rzeźb,
50 grafik 80 autorów ze
środowiska poznańskiego, (na)

Z sesji DUM Grunwald i Wilda

Ile i na co w 1965 r
Po raz dziesiąty radni Grunwaldu i Wifdy omawiali wczo­

raj na sesjach DRN projekty planów gospodarczych 
i budżetów na rok następny.
Wprowadzeniem do dysku­

sji na sesji DRN Grunwald 
był referat przewodniczącego 
Prezydium DRN B. Matczaka. 
W 1955 r. budżet dzielnicy 
wynosił zaledwie 3.991.000 zł. 
W obecnym roku dysponowa­
no kwotą ponad 130 milionów 
zł a w 1965 r. na wydatki 
dzielnicy przewiduje się prze­
znaczyć przeszło 143 miliony 
zł. Władze dzielnicy dobrze 
gospodarowały w tym roku, 
gdyż dzięki ponadplanowym 
dochodom budżet będzie wy­
konany w 102.5 proc.

Opracowanie projektu pla­
nu gospodarczego i budżetu ' 
na rok 1965 nie należało do 
zadań łatwych. Na Grunwal­
dzie. systematycznie rozbudo­
wującej się dzielnicy co roku 
wzrastają potrzeby. Na wszy­
stkie nie starczy pieniędzy i w 
roku przyszłym. Projekt bu­
dżetu uwzględnił jednak naj­
bardziej konieczne i niezbędne

69.652.000 zł tj. o ponad 6 mi­
lionów więcej niż przewidzia­
no na ten rok. Kolejne miejs­
ce zajmują wydatki na ochro­
nę zdrowia, a następnie gos­
podarki komunalnej i miesz-
kantowej;

Po dyskusji 
chwalony.

Ponadto na 
przewodniczący

budżet został u-

Komitetu 
wręczył dyplomy

wczorajszej sesji
Dzielnicowego 

— J. Hełkowski

ciu radnym, którzy
uznania pię- 
od chwili po-

wstania DRN w 1954 r. pełnią tę 
funkcję do dzisiaj, Są nimi: Z. 
Filipiak, J. Kałamasz, W. Napiera 
ła, S. Strugarek i M. Zabiełło.

pracę pomiędzy
Architektury i

Wydziałem 
MPK, a

Instytutem Gospodarki Komu 
nalnej z Warszawy. Obecnie 
trwają dyskusje nad różnymi 
projektami układu komuni­
kacyjnego Poznania. Jeżeli 
chodzi o środki masowej ko­
munikacji, to ścierają się tu 
obebnie dwa poglądy. Jeden, 
lansowany przez Instytut, prze 
widuje pozostawienie w śród 
mieściu tramwajów, zaniecha­
nie budowy dalszych linii 
tramwajowych i zastąpienie 
ich w komunikacji pomiędzy 
poszczególnymi dzielnicami 
(tzw. obwodnice) autobusami. 
Drugi, którego zwolennikiem 
jest MPK przewiduje utrzy­
manie trakcji tramwajowej w 
centrum (linia jednokierunko­
wa ulicami Czerwonej Armii 
i 27 Grudnia) i na liniach ob­
wodowych (pomiędzy dzielni­
cami).

Każda z wymienionych propozy­
cji przewiduje wyasygnowanie 
pewnych nakładów na inwestycje. 
W tym punkcie oba projekty są 
zbieżne. Istnieje jednak różnica, 
jeżeli ropatrywać sprawę od stro­
ny bazy transportowej. Żeby 
wprowadzić w życie projekt IGK 
potrzeba by było co najmniej 400 
nowych autobusów i 500 dodatko­
wych kierowców. Powiedzmy na­
wet, że Poznań będzie mógł otrzy­
mać tak wielką liczbę nowych 
autobusów. Ale skąd wziąć pół 
tysiąca kierowców z prawem jaz­
dy I kategorii? Obecnie MPK po­
siada zaledwie nieco ponad 100 
autobusów i już ma poważne kło­
poty kadrowe. Na niekorzyść pro­
jektu IGK przemawia także brak 
w naszym mieście odpowiedniej

potrzeby.
Najwięcej 

znaczy się 
na oświatę

pieniędzy prze- 
na Grunwaldzie 

i wychowanie —

INFORMUJEMY
Zarząd Okręgu Ligi Ochrony 

Przyrody wspólnie z Pałacem 
Kultury organizują dzisiaj o godz. 
18 w sali kominkowej Pałacu wy- 
kład mgr. inż. J. Gluszaka pt. 
„Perspektywy gospodarki wodnej 
w świetle planu regionalnego”.

Polskie Towarzystwo Socjologu 
czne zaprasza dzisiaj o godz. 18 
do Klubu MPiK, ul. Ratajczaka 39 
na odczyt mgr. M. Chmary pt. 
„Dwa nurty socjologii prawa”.

T) ównież na Wildzie dobra 
gospodarka w tym roku 

pozwoli na wykonanie budże­
tu z pewną nadwyżką.

Projekt budżetu na rok 1965 
po stronie dochodów i wy­
datków wynosi 88.943.905 ?,L 
Największy^ dysponentem 
kredytów w budżecie Wildy 
jest oświata, na którą prze­
widuje się wydać 35.387.000 zł. 
Na zadania planowane przez 
Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej zaprojektowano 
31.591.500 zł. Szczególnie dużo 
troski wykazano przy plano­
waniu środków na potrzeby 
lecznictwa otwartego — 
8.262.000 zł.

Na Wildzie, zgodnie z usta­
wą, zaproponowano uchwale­
nie rezerwy budżetowej w 
kwocie około 250,000 zł. Bę­
dzie ona wykorzystana w cią­
gu roku 1965 na nieprzewi­
dziane, a konieczne wydatki.

(an)

Uporządkowano
Z zadowoleniem stwierdzamy, że 

szereg usterek na terenie mia­
sta, o których pisaliśmy niedaw­
no, już usunięto.

Dotyczy to przede wszystkim 
punktu
Gwardii 
wygląda 
okazji

„Toto-Lotka” przy ul. 
Ludowej 31, który teraz 
bardzo schludnie. Przy 

dziękujemy właścicielce
punktu za przesłane Redakcji wy­
jaśnienia, choć w dniu, w któ­
rym oglądaliśmy tę placówkę (2. 
X) jej stan nie był zadowalający.

Także pracownia obuwia przy 
ul. Gwardii Ludowej 31 zmieniła 
swoje oblicze na korzystniejsze.

Sklep MHD nr 117 przy ul. Gło­
gowskiej ma teraz aż dwie wy­
wieszki informujące o godzinach 
handlu. Zgadzamy się z tym, że 
sklep MHD nr 110 przy tejże uli­
cy ma podobną wywieszkę infor­
macyjną, ale niestety, jest ona 
z zewnątrz niewidoczna.

Oczekując odpowiedzi na inne 
nasze uwagi, dziękujemy Prezy­
dium DRN — Wilda oraz dyrek­
cji MHD Artykułami Spożywczy­
mi Południe za szybką reakcję na 
nasze notatki, (ad)

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna
12 zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję mgr. S. Wojdacza pt. 
„Laicyzacja życia rodzinnego w 
nowym kodeksie rodzinnym i o- 
piekuńczym”.

Koło Przyjaciół Biblioteki orzy 
filii nr 8, ul. Limbowa 7 (blok 14' 
organizuje dzisiaj o godz. 17 pre­
lekcję pt. „Szlakiem wędrówek 
Mickiewicza”^

„Dwa miesiące w krajach 
Skandynawii” to temat prelekcji 
doc. dr. K. Śląskiego, która od­
będzie się dzisiaj o godz. 18 W 
lokalu redakcji „Zą i Przeciw” 
przy ul.' Ratajczaka 18 (pasaż 
Apollo)J

Koło ZBoWiD na Zegrzu zapra­
sza członków na zebranie, które 
odbędzie sTę w niedzielę, 13 bm 
o godz. 11 w szkole przy ul. 
Ostrowskiej 140.

grudzień 
11 

piątek

Daniela

Słońce: 7.52—15.39

TEATRY
^OLSKI — g. 18 „-Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 19 — 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 19 
„Aida”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
„To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Z powodu kobiety” (fr., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30 „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci” (USA, 12 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 '„Pięciu” (poi,, 16 1.); GONG 
g. 10, 12 „Białe pustkowie” (USA,

9 1.); g. 16, 18, 20 „Nieznany” — 
(poi., 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Odwet kpt. Lesza” (jug., 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Jazz, 
jazz, jazz” (ang., 14 1.); g. 15.30, 18, 
20.15 „Dwaj panowie „N” (poi., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.4(5, 19 „Liczę 
na wasze grzechy” (poi. 16 1.); — 
KOSMOS — g. 17 „Hamlet” (I i 
II s., radź., 16 L); MALTA — g. 
15.30, 19 „Krzyżacy” (poi., 12 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Złoto Rzymu” (włoski, 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 „Histeria żół­
tej ciżemki” (poi., 7 1.); /g. 20 — 
„Echo” (poi., 16 1.); PANCERNI AK 
g. 17.30 ■ „Krzyżacy” (poi., 12 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wieczór kawalerski” (USA, 18/ 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15' 
„Podpisano Arsen Łupin” (fr., 
16 1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Billy kłamca” (ańg., 16

bazy remontowej i postojowej dla 
tak olbrzymiej masy pojazdów.

Bardziej realny wydaje się 
projekt drugi. W Poznaniu 
tramwaj jeszcze na długie 
dziesiątki lat pozostanie głów 
nym środkiem masowej ko­
munikacji miejskiej. Przepro­
wadzenie linii tramwajowej 
przez ul. Przybyszewskiego, 
a dalej ul. Hetmańską, połą­
czenie w dalszych latach Je­
życ z Grunwaldem i Górczy- 
nem, przeprowadzenie, linii 
tramwajowej przez trasę 
Chwaliszewską, ul. Solną i 
Al. Stalingradzką do ul. Fredry 
pozwoli w znacznym stopniu 
rozwiązać zagadnienie maso­
wej komunikacji miejskiej.

Trudno obecnie powiedzieć, 
jaka koncepcja ostatecznie 
zwycięży. Najważniejsze jest 
jednak to, by przy podejmo­
waniu decyzji brano pod uwa 
gę przede wszystkim interes 
mieszkańców miasta, dla któ­
rych tramwaj jest najwygod­
niejszym i najszybszym środ­
kiem komunikacji,, pozwala­
jącym w krótkim czasie do­
stać się do pracy i do domu.

MACIEJ STABROWSKI

Stały Czytelnik „Głosu” Górny 
— Przy Poradni Zdrowia Psychi­
cznego, Al. Marcinkowskiego 10, 
I p.. jest specjalny oddział, gdzie 
uczą wymowy. (2474)

Emerytowana Nauczycielka — 
Z uwagi na brak uzbrojonych te­
renów zlokalizowano wspomnia­
ny przez Panią budynek przy. ul. 
Dąbrowskiego 30/32. Zgadzamy 
się, że brzydkie i zaniedbane po­
dwórza nie ząwsze są odpowied­
nim miejscem do zabaw dla dzie­
ci, ale ich przekształcenie w pla­
ce zabaw to już domena komite­
tów blokowych. (2231)

Stały czytelnik — Oprócz czyn­
szu musi Pan płacić za utrzyma­
nie czystości, wodę, opłaty komi­
niarskie. (1384)

WCZOHAJ

0 ...Mieszkańcy ulicy Małeckie­
go zapytując kiedy zostanie o- 
twarty sklep spożywczy PSS przy 
tejże ulicy pod nr 18. Od 2 mie­
sięcy jest zamknięty.

0... Henryk K. z Lubonia, pro­
sząc w imieniu mieszkańców ul. 
Wojska Polskiego o remont dro­
gi. Nie była ona naprawiana od 
28 lat, a nadto ostatnio, ktoś do­
wcipny urządził na niej wysypis­
ko gliny. Można sobie wyobra­
zić jak droga wygląda w dni 
deszczowe.

0... Zwolenniczka wieczornycłi 
spacerów zwracając uwagę, że la­
tarnie w okolicy Parku Moniuszki 
nie świecą się już od 3 tygodni

Q... Rodzice dzieci ze szkoły nr 
32 domagąjąc się usunięcia 2 słu­
pów cementowych leżących przed
wejściem do szkoły. Od 2 lat 
żą do... zabaw. Może się 
skończyć nieszczęściem.

0... Zarząd Dróg i Mostów 
wiadamiając, że do 12 bm.

sł

za-

wierzchnia ul. Radosnej zostanie 
doprowadzona do porządku.

Wystawa kanarków
Przypominamy Czytelnikom, że 

w sobotę 12 bm. o godz. 14 na­
stąpi otwarcie wystawy kanar­
ków. Wystawę będzie można zwie­
dzać 12 bm. od godz. 14 do 18 i 13 
bm. od godz. 9 do 28 w sali WZGS. 
„Samopomoc Chłopska”, Plac 
Wolności 18, wejście E I p. w
podwórzu.

Imprezę 
Rejonowy 
Kanarków

zorganizował Oddział 
Związku Hodowców 

w Polsce, najstarszy
oddział (zał. 1302 r.) tego związ­
ku w kraju, (ad)

1.); RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — 
„Prawo i pięść” (poi., 16 1.); SCA­
LA — g. 16, 18, 20 „Odwet kapi­
tana Lesza” (jug., 16 10; TĘCZA 
g. 16, 18, 20 „Wiano” (poi., 16 1.); 
WARTA — g. 14, 16, 18, 20 „Mysz, 
która ryknęła” (ang„ 12 1.);’ WIL­
DA — g. 10, 12, i4, hi „Opowieść/ 
o wilku Lobo” (UISA,| 9 1.); g. 18, 
30 \,M — Morderca” 1NRF, Ig 1^; 
WIEDZA — g. 16 ^Nieproszony 
gość”, „Dyliżans”, „przygoda nfa- 
rynarza”, „Ołówek i gumka”, „fry­
zę”; g. 17 „Jeziora Płytnicfce”, 
„Pocztówka z Lizbony”, „Migawki 
yiiopenhagi”, „Sztokholm?’; g. 18 
4,1^esele białoruskie”, „Wesele ło­
wickie”, „WreseJe rumuńskie”. ' 
WRZOS (Mosina) — g. ifr i 19.15 
„Czas pogaństwa” (ang., 18 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Japonia wczoraj i dziś” (część I).

SamoMziatze na pół gazu
Dzisiaj spróbujemy przyjrzeć się sportowi samochodowemu, #’* 

cyplinie popularnej i pasjonującej wielu miłośników motoryzacji, 
w większości jednak biernych kibiców. Sport samochodowy jest 
bowiem tak specyficzny jak szybownictwo. Znamy nazwiska do­
skonałych kierowców, potrafimy wymienić najlepsze marki wozów, 
z zainteresowaniem śledzimy przebieg ciekawszych imprez. Jednego 
tylko jesteśmy pozbawieni: możliwości obserwowania bezpośred­
niej walki kierowców na trasie. Poza konkurencjami wyścigowy­
mi, imprezy automobilowe są bardziej zabawą dla ich uczestni­
ków niż przeciętnego kibica a nawet sędziego.

' Jedynie wyścigi samochodowe 
są pasjonującymi widowiskami, 
ale nie nam dane jest oglądanie 
tych imprez, jako że ód wielu lat 
nie widzieliśmy w Poznaniu i wo­
jewództwie ani jednego samocho­
du wyścigowego. Nie mamy ani 
odpowiednich tras, ani kierowców.

Pozostały więc rajdy sportowe i 
turystyczne kraszone co jakiś czas 
przebiegiem przez Poznań więk­
szych imprez, które jak kometa: 
przelecą, olśnią a potem długo nic. 
Doświadczeni samochodziarze 
twierdzą, że rajdy w pełnym ru­
chu, na długich trasach są impre­
zami znacznie trudniejszymi od 
ścigania się w kółko po zamknię­
tym obwodzie. Przekonani o prze­
wadze rajdów nad wyścigami roz­
patrzmy więc naszą pozycję w 
tej dyscyplinie.

Niemal monopolistą w sporcie 
samochodowym w naszym okręgu 
jest Automobilklub Wielkopolski 
z jego terenowymi delegaturami. 
Od czasu do czasu pojawiają się 
na listach także nazwiska kierow­
ców z poznańskiego AZS, ale na 
tych dwóch klubach kończy się w 
zasadzie automobilizm.

Czołowym zawodnikiem okręgu, 
który wywalczył sobie mocną po­
zycję w krajowej czołówce jest 
Henryk Ruciński. Jego starty za­
graniczne w trudnych rajdach i 
poważnej obsadzie międzynarodo­
wej dowiodły, że potrafi on spro­
stać silnej konkurencji sportowej 
i sprzętowej. Niewątpliwym wy­
różnieniem jest wystawienie tego 
zawodnika do zespołu narodowego 
na najbliższy rajd do Monte 
Carlo.

Znacznie gorzej niż w latach 
ubiegłych wypadli poznańscy kie­
rowcy w krajowych imprezach 
centralnych. Do niedawna jeszcze 
wielu sięgało po tytuły mistrzów 
Polski. W tym roku tabele punk­
towe rajdowych mistrzostw kra­
ju nie uwzględniają nazwisk po­
znańskich kierowców, których 
wyniki w eliminacjach zaliczyć 
należy do przeciętnych.

Dobre rezultaty osiągnęli nasi 
kierowcy w mistrzostwach strefo­
wych obejmujących 6 północno- 
zachodnich województw. W tym 
roku rajdy strefowe nie odbył y 
się w związku z czym odpadła o- 
kazja zdobycia kilku cennych 
punktów do współzawodnictwa au 
tomobilklubów.

Najliczniejszym więc udziałem 
cieszyły się- rajdowe mistrzostwa 
okręgowe. W minionym sezonie 
odbyły się 4 eliminacje, które w

Na szermierczej planszy
Drużynowe mistrzostwa okręgu 

poznańskiego juniorów w szabli 
i szpadzie odbędą się 12 i 13 bm. 
Drużynę stanowi trzyosobowy 
zespół. Zawody odbędą się w sali 
Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego 34. Początek mi­
strzostw (w szabli) w sobotę a 
godz. 17, nazajutrz (w szpadzie) — 
o godz. 9.

Drużynowe mistrzostwa junio­
rów we florecie kobiet i Tnez- 
czyzn wyznaczone zostały na 19 
r 20 bm. (x)

łącznej punktacji wygrała Stefa­
nia Bystrzycka z AW. Pierwszym 
wicemistrzem został Leonard To­
maszewski z AZS, a drugim — 
Rajmund Jakub z AW. Czwarty 
w klasyfikacji jest Wojciech Ka­
niewski, a piąty Kazimierz Wej- 
chert.

Niezależnie od klasyfikacji mi­
strzowskiej punktowano oddziel­
nie podczas każdej eliminacji kie­
rowców — kobiety. Oto kolejność 
końcowa: 1) Stefania Bystrzycka, 
2) Aleksandra Wojciechowska, 3) 
Krystyna Finzel, 4) Maria Pajzder 
ska.

Jak z tego pobieżnego przeglą­
du wynika, wielkopolscy kierow­
cy samochodowi obniżyli w tym 
roku nieco swe wyniki i mówiąc 
językiem motorowców pojechali 
na pół gazu. (Bod)

Piłkarze Legii 
pokonali Turków

Rozegrane w czwartek na neu­
tralnym boisku w Bukareszcie 
trzecie spotkanie 1/8 finałów Pu­
charu Zwycięzców Pucharów, po­
między drużyną turecką Galata- 
saray, a warszawską Legią zakoń­
czyło się zwycięstwem Polaków 
1:0 (1:0). Strzelcem zwycięskiej 
bramki był Apostel w 14 min.

Legia jest pierwszym polskim 
zespołem, który tak wysoko za­
szedł w rozgrywkach o Puchar. 
Dotychczas nasze drużyny naj­
większe sukcesy odnosiły w roz­
grywka cli. Inter toto, gdzie Polo­
nia występowała w finale.

Piłkarze Legii zagrali bardzo 
dobrze. W przekroju całego me­
czu byli zespołem lepszym i zwy­
ciężyli zasłużenie. Legia wystę­
pując bez swego najlepszego sto­
pera Grzybowskiego, musiała w 
tym meczu zrezygnować z ’ syste­
mu „4—3—3” i stosować popularną 
„brazylianę” (4—2—4). Przy tym 
stylu gry świetnie spisał się wy­
stępujący po raz pierwszy po 
dłuższej przerwie Apostel. Piłkarz 
ten nie tylko zdobył piękną bram­
kę, która zadecydowała o wyni­
ku spotkania, ale przez cały mecz 
grał bardzo ofiarnie, będąc — 
obok Brychczego — najlepszym 
napastnikiem. W ataku wojsko­
wych zabrakło Gmocha, który 
musial zastąpić Grzybowskiego na 
pozycji stopera. Gmoch wywią­
zał się ze swego zadania świetnie.

'dalekopisem.
TYM RAZEM REMIS

W dziewiątej rundzie rozgrywa­
nego w Baku międzynarodowego 
turnieju szachowego, reprezentant 
Polski — Andrzej Adamski zre­
misował z radzieckim szachistą 
Leonidem Listengartenem.

NA ALPEJSKICH TRASACH

W ramach wymiany bezdewizo­
wej z narciarskim klubem Wie­
dnia, wyjechała do Austrii 17-oso- 
bowa ekipa naszych zjazdowców. 
W skład ekipy, obok członków 
kadry narbdowej weszli utalento­
wani juniorzy, którzy trenować 
będą 10 dn'i na trudnych trasach 
w Saalbachl

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek 45) — g. 9—15; NARODOWE 
(Al. Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewskiego 7) 

— VII Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografii Przyrodniczej — g. 10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Małe formy rzeźbiarskie” (Józe­
fa Kaliszana) — g. 10—20.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Społ. Ogniska 
Kultury Piast, i dziecięcych Kół 
Miłośników Plastyki — g. 10—18.

Turniej 
piłki ręcznej

Od dziś począwszy do niedzieli 
13 bm. odbędzie się w hali przy 
ul. Marcelińskiej, atrakcyjny 
turniej w piłce ręcznej (7-oscjbo- 
wej) z udziałem drużyn: Anilara 
— Łódź, (I liga), AZS — (mistrz o- 
kręgu gdańskiego) oraz dwu po­
znańskich zespołów: Energetyk 
i Grunwald. Codziennie odbędą 
się dwa spotkania. Dziś początek 
rozgrywek o godz. 18-tej. (t)

Komunikaty
KKS Lech zawiadamia, że ze­

branie sprawozdawcze sekcji 
gimnastycznej odbędzie się 11 bm. 
w sali gimnastycznej Szkoły Pod­
stawowej przy ul. Prądzyńśkiego, 
a sekcji piłki nożnej w tym sa­
mym dniu o godz. 17 w sekreta­
riacie klubu przy ul. Marchlew­
skiego 142. Treningi trampkarzy i 
juniorów sekcji piłki nożnej od­
bywają się w każdy wtorek i pią­
tek od godz. 17, dla juniorów’ w 
szkole przy ul. Prądzyńskiego, dla 
trampkarzy przy ul. Łozowej.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Orato­

rium „Mesjasz” Haendla, dyrygu­
je Stefan Stuligrosz.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka, (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO TL POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 52, Staro- 
łęcka 79.


